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Po V Plenum KC PZPR

W trosce o dobro ludzi pracy
Zaakceptow anie przez V 

P lenum  KC PZPR założeń 
p ro jek tu  p lanu  społeczno- 
-gospodarczego rozlwloj.u 
k ra ju  na la ta  1976—1980 i 
rok  1977 je st pełną konty­
nuacją przyjętych na VI i 
VII Z jeździe założeń a 
stanow ią konsekw ent­
ną realizację celów w yzna­
czonych n a  cale dziesięcio­
lecie 1971—1980.

W ykonanie tych zadań — 
to dalsze um ocnienie po­
zycji Polski w  świieeie po­
przez zrów now ażenie obro­
tów  z k rajam i socjalistycz- 
nymii i  uzyskanie dodatnie 
go salda w  obrotach z k ra ­
jam i kapitalistycznym i. 
Zm iany w  struk tu rze  inw e­
stycji1, m ożliwe dzięki po­
w ażnym  inwestycjom  w 
grupie środków  produkcji 
pozwolą na znaczne zwięk 
szenie nakładów  na rozwój 
środków  spożycia, stw orze­
nie potencjału w ytw órcze­
go. n a  m iarę rozwiniętego 
przemysłowo kraju . Głów­
nym celem tej polityki jest

dalszy w zrost poziomu ży­
cia ludzi pracy. Zakłada 
się dalszy rozwój plac re ­
alnych, św iadczeń socjal­
nych (które do płac rea l­
nych w liczane nie są), zna­
czny w zrost produkcji na 
zaopatrzenie rynku, przez­
naczenie p raw ie  jódnej 
czw artej nakładów  inw e­
stycyjnych na cały kom ­
pleks żywnościowy.

W pierw szych ła tach  o- 
beonej dekady podjęto i 
zrealizow ano w iele bardzo 
trudnych zadań, szereg in­
nych je s t w  trakcie reali­
zacji i dlatego oceniać je 
trzeba z punk tu  w idzenia 
całości przedsięwzięć.

Trudności jak ie w ystąp i­
ły w  bieżącym roku to spo­
łeczny ikoszt dynamicznego 
rozwoju. W przypadku o- 
słabien.ia tem pa rozwoju 
kosżt ten byłby jednak 
znacznie wyższy.

Ja k  w yglądałaby dziś n a ­
sza gospodarka gdyby nie 
rozbudow a przem ysłu w ę­
glowego, energetyki i in ­

nych zakładów  przem ysło­
w ych? Budowa H uty „K a­
tow ice” pozwoli nam  na 
znaczne zm niejszenie im ­
portu w yrobów  hutniczych, 
za k tó re  już  dziś płacim y 
3 m iliardy zł dewizowych, 
a przecież zapotrzebow anie 
sta le  w zrasta. Zm niejszenie 
nakładów  na inw estycje 
przekreśliłoby szanse peł­
nego zatrudnienia, w  w a­
runkach wyżu dem ografi­
cznego, w  ciągu zaledwie 
k ilku  la t ok. 3 m in mło­
dych ludzi, a  trzeba w ie­
dzieć, że koszt utw orzenia 
jednego stanow iska w  prze 
m yślę wynosi ok. 1 m in zł. 
D odajm y do tego wtzrost 
realnych płac w  gospodar­
ce uspołecznionej o 40% 
aby z całym przekonaniem  
stw ierdzić, że. takiego roz­
m achu n ie  zna historia go­
spodarcza naszego k ra ju  i 
że jest on konieczny ze 
względu na przyszłość.

Px‘zyjęty p ro jek t planu 
klądzie główny nacisk  na 
likw idację zaistniałych trud

nośoi. W ysiłek narodu i 
gospodarki zapew ni harm o­
n ijny  rozwój wszystkich 
gałęzi, a w szczególności 
rolnictw a, przem ysłów  p ra ­
cujących na potrzeby ryn ­
ku i eksport oraz budow ­
nictw a mieszkaniowego.

O problem ach tych dys­
kutow ał aktyw  party jno- 
- gospodarczy E lektrow ni i 
P lacu Budowy na spotka­
niu z przedstaw icielem  KC 
PZPR, naczelnym  redak to ­
rem  m iesięcznika „Ideolo­
gia i polityka” Michałem 
A tłasem  i kier. Wydz. Ekon. 
KW PZPR.
Józefem  Kopyckim . Spotka­
nie wykazało, ’ że sprawy 
gospodarki — obecnie i w 
przyszłości — żywo in te re­
su ją naszą załogę. Zgłasza­
no szereg w niosków  doty­
czących popraw y dyscypLi- 
ny pracy, bow iem  w ięk­
szość naszej załogi chce 
pracow ać i p racu je  rzetel­
nie, zdarzają się jednak  
jednostki trak tu jące  pracę 
jako zło konieczne, k tóre 
psu ją doibre imię zakładów  
pijaństw em , m arno traw ­
stw em  i brakiem  dyscypli­
ny. Zjawiskom, tym  prze­
ciw staw ia się  zdecydowana 
większość załogi, chodzi tyl 
ko o to, aby  działanie na 
rzecz ich usunięcia było 
bardziej zdecydowane i 
skuteczne.

—

Pod tiakim hasłem  prze­
biegała uroczystość pod ję­
cia przez Budowniczych E- 
lektrow ni „Kozienice” zo­
bowiązań dotyczących skró­
cenia .cyklu budowy blo­
ków  o mocy 500 MW.
■ Zadanie skrócenia budo­
wy załoga „Kozienic” po­
dejm uje ipo raz trzeci — 
po raz pierw szy o tak ie j 
skali trudności. Pow ierze­
nie budow y prototypow ych 
bloków inaszej Załodze by­
ło w yrazem  uznania d la  
tem pa i jakości pracy  na 
kozienickiej budowie. Po­
trafim y to  docenić.

Zobow iązanie jest dowo­
dem poparcia  d la  polityki 
dynam icznego rozw oju spo­
łeczno-gospodarczego,- efek­
tyw ną pomocą w  koinsek- 
wenbnym działaniu P artii 
na irzecz likw idacji tru d ­
ności bieżącego roku, zw ią­
zanych z w ielkim  w ysił­
kiem inw estycyjnym  kraju .

Potrzebna sita, energia, doświadczenie

„Polak potrafi"
Bieżący rok  byt dla bu­

dowy w yjątkow o trudny, 
głów nie z  poiWodu zakłó­
ceń w  dostawach, wszyscy 
jednak  pam iętali o tym, że 
kozienickie „pięćsetki” zo­
stały. w pisane w  g rafik  
produkcji m egaw atów  bie­
żącej pięciolatki. Jeśli Zo­
bow iązanie dziś jest w  peł 
ni rea lne  to dlatego, że 
przygotowano św ietny pro­
jek t organizacji robót i  n ie  
zm arnow ano żadnej szan­
sy w ykonyw ania ich tam  
gdzie to było m ożliwe mon 
tu jąc i  w budow ując „od rę ­
k i” wszystko co m ożna by­
ło sprow adzić na plac bu ­

dowy. P odjęte zadanie jest 
technicznie m ożliw e do r e ­
alizacji pod w arunkiem  
zachow ania określonych re ­
guł budowy. Podstaw ow ą 
w śród n ich  je st zasada 
p artners tw a w szystkich u-

czestników procesu inw es­
tycyjnego, elim inacja ocze­
k iw an ia i tłum aczeń.

Zasada ta  m a już w  Ko­
zienicach dobre tradycje. 
Obecne zobow iązanie p,o- 
dok. na str. 3

Wszystkim Czytelnikom, 
Współpracownikom i Sympa­
tykom wesołych i spokojnych 

Świąt życzy-R edakcja

W bieżącym miesiącu 
obradow ało najwyższe fo­
rum  związkowców — Kon­
gres. Oprócz debaty / p le­
narnej, w  której poruszono 
najbardziej żyw otne spra- 

. wy ży d a  społecznego', to- 
ozyły się dyskusje w  17 ze­
społach problem ow ych., 
Dzięki tem u w  czasie kon­
gresu zabrało głos kilkuset 
dyskutantów . W Kongresie 
Wzięło udział 139 przed- 
stawidieli Zw iązku Zaw o­
dowego Pracow ników  P rze­
mysłu Budowlanego. „Be- 

, ,ion-Stal” i „Energom ontaż”
. ~7 przedsiębiorstw a zaitrud- 

m ające ponad 5 tys. osób 
Wybierały w łasnych dele­
gatów. Dziś przedstaw iam y 
'°h naszym  Czytelnikom.

1ADe u s Z p'a r u s z e w ,s k i

'Pracuje w „B eton-S talu” 
^  1949 r. B rał Udział
p budow ie i rozbudowie 

pracow ał na Trasie 
Na Żeraniu  został 

Uy kiem Oddziałowej Ra- 
i mężem zaufania.

Po VIII Konpresic Związków Zawodowych

N asi d e le g a c i
W 1956 r. został członkiem 
pierw szej w  Polsce Rady 
Robotniczej odpowiednika 
dzisiejszej KSR. W 1961 r. 
przeszedł do pracy etato­
wej w  Związku, zdobyw a­
jąc jednocześnie upraw nie­
n ia m istrza budowlanego. 
Później znów w rócił na 
budowę — w  Oddziale Ro­
bót Wykończeniowych. 
W 1970 r. przyjećhał do 
Kozienic. W czasie rocz­
nego pobytu brał udział 
w budow ie estakady odpo- 
p ielania i rozdzielni głów­
nej. Po pow rocie do W ar­
szawy budow ał Trasę Ła­
zienkowską, gdz^e kierow ał 
bardzo trudnym i operacja­
mi. Po przekazaniu  tego 
obiektu został odznaczony 
Krzyżem K aw alerskim

O rderu O drodzenia Polski.
Na V III K ongresie Ta­

deusz Paruszerwski b ra ł 
udział w  p racach  zespołu 
d/s doskonalenia polityki 
płac i zatrudnienia. Pow ­
szechny przegląd za trudn ie­
n ia wykazał, że w  pew ­
nych gałęziach gospodarki

odczuwa się w yraźny defi­
cyt rąk  do pracy, pomimo 
że od czasów w ojny  dyspo­
nujem y najw iększym i za­
sobami siły roboczej. Nie­
zbędne jest więc dokonanie 
prteesunięć, zapew nienie za­
plecza kadrow ego d la  usług, 
dok. na str. 2

„E n e rg o m o n ta ż”  dla uczcze nia lllll Kongresu
Z okazji V III K ongresu Związków Zawodowych Z a­

łoga „Energom ontażu-Póln.” kozienickiego Rejonu B u­
dów zabowiązala się dodatkowo wykonać do końca 
1978 roku prace społeczne na rzecz:

Zespołu Szkól Zawodowych w  D ęblinie — w artości 
ok. 400 tys. zł, Osiedli Kozienicach i Świerżach — 
w artości 80 tys. zł. Ponadto dzięki popraw ie gospodar­
ności i w ydajności pracy na budowie bloków 500 MW 
osiągnąć oszczędność w  wysokości 8 milionów zło­
tych.

Do
Pierw szego Sekretarza K om itetu Centralnego  
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
tow. EDW ARDA GIERKA
Prezes Rady M inistrów Polskiej R zeczypospo­
litej Ludowej
tow. PIOTRA JAROSZEWICZA  
Przewodniczącego Centralnej Rady Związków  
Zawodowych
tow. W ŁADYSŁAW A KRUCZKA

Z O B O W I Ą Z A N I E  
BUDOWNICZYCH ELEKTROWNI 

„KOZtENICE”
podjęte na ogólnym  zebraniu załogi w dniu  

17 listopada 1976 roku

Realizując wytyczne Partii i Rządu ujęte w  posta­
nowieniach VII Zjazdu oraz IV Plenum Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej w  sprawie rozwoju go­
spodarki narodowej i wzrostu stopy życiowej ludności 
oraz biorąc pod uwagę potrzeby energetyki, budowni­
czowie Elektrowni „Kozienice”
— PojektancL
— Wykonawcy
— Dostawcy maszyn i urządzeń
— Służby inwestycyjne
— Główne Biuro Studiów i Projektów Eenergctycz- 
nych „Energoprojekt” — Warszawa

Generalny Wykonawca, Warszawskie Przedsiębior­
stwo Budowy Elektrowni i Przemysłu „Beton-Stal” — 
Warszawa
— Przedsiębiorstwo Montażu Elektrowni i Urządzeń 
Przemysłowych „Energomontaż—Północ” — Warszawa
— Przedsiębiorstwo Montażu Elektrycznego „Elektro- 
budowa” — Katowice
— Przedsiębiorstwo Montażu Aparatury Pomiarowej 
i Automatyki „Energcaparatura’’ — Katowice
— Przedsiębiorstwo Robót Termoizolacyjnych i Anty­

korozyjnych „Tcrmokor” — Warszawa
— Warszawskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­

nych Budownictwa Przemysłowego „Hydroccn- 
trum” — Warszawa

— Lubelskie Przedsiębiorstwo Instalacji Przem ysło­
wych — Lublin

— Radomskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Prze­
mysłowych — Radom

— Przedsiębiorstwo Budowy Chłodni „Chłodnie Ko­
minowe” — Gliwice

— Przedsiębiorstwo Budownictwa Elektroenergety­
cznego „ELBUD” — Kraków

— Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodnego — Puławy 
i inne Przedsiębiorstwa uczestniczące w  realizacji 
budowy Elektrowni „Kozienice” III

Dostawcy maszyn 1 urządzeń reprezentowani przez 
Generalnych Dostawców:
— Fabryka Maszyn i Urządzeń ,,1’amak” — Klucz­

bork
— Raciborska Fabryka Kotłów „Rafako” — Racibórz
— Zakłady Urządzeń Chemicznych i Aparatury Prze­

m ysłowej „Chemar” Kielce
— Warszawska Fabryka Ponąp — Warszawa
— Fabryka Palenisk Mechanicznych — Mikołów
— Fabryka Wentylatorów „Fawcnt” — Chełm Śląski
— Zakłady Produkcji Urządzeń Mechanicznych im. 

Janka Krasickiego „Elwo” — Pszczyna
— Fabryka Transformatorów i Aparatury Trakcyjnej 

„Elta” — Łódź
— Centrum Naukowo-Produkcyjne Automatyki Ener­

getycznej — Wrocław
— Zakłady Automatyki Przemysłowej im. J. Mar­

chlewskiego „M ERAZAP-M ONi’ — Ostrów W iel­
kopolski

— Zakłady Budowy Urządzeń Kotłowych — Katowice 
— Ochojeo

i inni dostawcy maszyn i urządzeń Krajowych
— Leningradzkie Zakłady Metalowe im. XXII Zjazdu 

KPZP — ZSRR (producent parowej turbiny typu 
K-500-166-2)

— Leningradżki Zakład „Elektrosiła” — ZSRR (pro­
ducent generatora'TWW-500-2)

— Zaporożski Zakład „Zaporożtransformator” — 
ZSRR (producent transformatora blokowego TC 6 
30 MVA)

— Inwestor — Elektrownia „Kozienice”
uważając, że najprostszą drogą do osiągnięcia celów  
postawionych przed narodem w zakresie inwestycji 
jest skracanie cykli budowy, podejmują zobowiąza­
nie dlą uczczenia 59 Rocznicy Rewolucji Październi­
kowej i VIII Kongresu Związków Zawodowych PRL: 

wykonać w  skróconym cyklu 
I blok energetyczny o mocy 500 MW — 1977 r.

II blok energetyczny o mocy 500 MW — w 1978 r.
Rozumiemy, że dla wykonania tego zobowiązania 

niezbędne jest dalsze podnoszenie wydajności pracy, 
lepsza organizacja pracy, właściwa gospodarka ma­
teriałowa i poprawa dyscypliny pracy. Będziemy pra­
cować tak, by nikt na nikogo nie czekał, by jakość na­
szej pracy była najwyższa i każdy czynił wszystko co 
w jego mocy dla sprawnego przebiegu realizacji za­
dania.

W poczuciu pełnej odpowiedzialności za rozwój na­
szego kraju pragniemy, poprzez wykonanie naszego 
zobowiązania przyczynić się do przyspieszenia tempa 
rozwoju potencjału gospodarczego naszej Ojczyzny — 
Polski — Ludowej.

Wierzymy, że zobowiązanie to spowoduje oddźwięk 
u innych budowniczych realizujących ważne dla go­
spodarki narodowej obiekty, a tym samym wpłynie na 
skracanie cykli realizowanych przez nich inwestycji.

Przewodniczący 
Komisji Koordynacji Zw. 

Zaw.
Z. Chodkowski

Dyrektor Elektrowni 
„Kozienice” 

mgr int. A. Biały

I Sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR

J. Wąsik

Dyrektor Generalnego 
Wykonawstwa „Beton-Stal” 

inź. J. Zieliński



2 „fSudujemtt e le k tr o w n ię ”

Lepsze warunki— 
wyższa wydajność

Szybki postąp robót no­
tuje sią na zapleczu III 
etapu. Do końca roku od­
dany będzie czwarty bu­
dynek socjalny — szatnia z 
umywalniami i natryska­
mi — który służyć będzie* 
jako hotel dla załogi w  
okresie wzmożonego tem­
pa budowy. W bieżącym  
roku przewiduje się zakoń­
czenie prac związanych z 
oszkleniem budynku sto­
łówki, co oznacza ostate­
czne jego zamknięcie.

Poważnie zaawansowane 
są roboty przy zakładaniu 
centralnego ogrzewania i 
wentylacji, które wykonuje 
LPIP. Dobrze wywiązuje 
się na bieżąco ze swych  
zadań „Elektrobudowa”. W 
tej sytuacji istnieje realna 
szansa, żeby jeszcze w  tym  
roku puścić ciepło i przy­
stąpić do wykonywania  
prac wykończeniowych. Je­
śli nie wystąpią nieprzewi­
dziane trudności budynek 
będzie można ukończyć w

I kwartale 1977 r. i po w y­
posażeniu — w  miesiącu 
kwietniu oddać w  użytko­
wanie załodze na dzień 1 
maja.

Jak nam powiedział pro­
wadzący roboty- na tych  
budowach oraz na budyn­
ku administracyjnym i 
przychodni — Jan Latoś, 
w bieżącym roku dokoń­
czona zostanie konstrukcja 
budynku administracyjnego 
i konstrukcja I piętra am­
bulatorium. Zadania te nie 
są łatwe ze względu na 
skomplikowaną technolo­
gię, wymagającą znacznych 
nakładóńr robocizny, szcze­
gólnie przy wykonywaniu  
szalunków.

Załoga placu budowy 
Elektrowni otrzyma nieba­
wem trzeci pawilon gastro­
nomiczny — jeśli będzie 
miał więcej szczęśc ia  niż 
poprzedni, dotychczas nie 
wyposażony.

Nowy budynek ZRE do­
prowadzono do stanu zero­

wego. B rak  prefabrykatów  
ram y „H”) nie pozwala na 
rozpoczęcie montażu. P ra ­
cam i na budow ie obu o- 
b iektów  k ie ru je  Zygmunt 
Głowacki.

Załoga O dcinka I II  „Be­
to n -S ta l” nie szczędzi w y­
siłków  na rzecz przyspie­
szenia budowy zaplecza. 
W śród niej na szczególne 
uznanie zasługują: b ryga­
da m urarzy  Henryka Zają­
ca z budowy szatni, oraz 
brygada m urarska — Sta­
nisława Podlaskiego, cie­
sielska — Tadeusza Maku­

cha i betoniarska — Tade­
usza Zastawnego, pracujące 
przy budowie stołówki.

Budowa obiektów  zaple­
cza jest konsekw encją 
działania K ierow nictw a na 
rzecz popraw y w ydajności 
i lepszego w ykorzystania 
czasu pracy. Wiadomo, że 
pracow nik posiadający do­
bre w arunki socjalne może 
pracow ać efektyw niej.

Dodajm y, że na terenie 
zaplecza pow staje obiekt 
nietypow y — sauna, która 
z pewnością stan ie się du­
żą a trakcją . Budynek n a ­
stręcza w ykonaw cy nieco 
kłopotów  — w ykonania in ­
sta lacji odmówiły przedsię­
biorstw a specjalistyczne. 
Całość robót zrealizuje 
więc generalny w ykonaw ­
cą w  siłach w łasnych. Z ada­
nie to powierzono Zakłado­
wi P rodukcji Pomocniczej.

Nasi delegaci
dok. ze str. 1
Zespół dyskutował

dodatków  za wysługę la t 
nad w  budow nictw ie i pmib.

rozwiązaniem  tego proble- W prowadzono je  już w  nie­
mu. Zastanawiano się rów­
nież nad jak najbardziej

' m

których branżach resortu 
budow nictw a — w  przed-

Tadcusz Paruszewski

sprawiedliwym podziałem siębiorstw ach (transportu 
płac. Wskazywano zależ- zorganizowanego w  ZREMB, 
ności między właściwą po- „Metałplaście”, biurach 
ldtyką zatrudnienia, płac projektów. Środki n a  ten 
a organizacją pracy i sto- cel trzeba w ypracow ać 
sunkami międzyludzkimi.

Tadeusz Paruszewski byl ' ygggsgg^. |
pierwszym, który na Kon- 
gresie zabrał glos w  tych 
sprawach.

KAZIMIERZ DYBKA

Jest przewodniczącym  
Rady Zakładowej „Energo- 
monitażu-Półn’’. członkiem  
KW PZPR i ZG Zw. Zaw.
Prac. Przemysłu Budowla­
nego. W przeddzień Kon­
gresu powiedział nam:

„Budowlani są zawsze 
aktywnymi uczestnikami 
przeobrażeń społeczno-go­
spodarczych. Wchodzimy na 
pusty plac a pozostawiamy 
na nim po sobie nowe 
obiekty — przemysłowe, 
mieszkalne 1 użyteczności 
publicznej.

Przeciętna płaca mie­
sięczna w  budownictwie 
obecnie wynosi ok. 4 450 zl 
na 1 zatrudnionego. Popra­
wiające się warunki pracy 
na budowie, rozwój bazy 
rekreacyjnej 1 leczniczej 
czynią nasz zawód coraz 
bardziej atrakcyjnym. Na­
dal jednak fluktuacja w 
budownictwie jest wysoka.

Jednym ze środków sta­
bilizacji jest wprowadzenie

Kazimirz Dybka
w  drodze poprawy organi­
zacji pracy i wydajinośoi. 
Możemy przecież podzielić 
tylko to co wypracujemy — 
nie mamy żadnych innych 
źródeł pokrycia potrzeb 
socjalnych. Tymczasem  
w  1975 r. ilość mieprzapra- 
cowanych godzin (nie licząc 
urlopów wypoczynkowych) 
na 1 robotnika wyniosła  
185 roboczogodzin rocznie, 
w  tym aż 33 nieobecności 
nieusprawiedliwione.

Wynika z tego, że w  bu­
downictwie mamy jeszcze 
dużo do zrobienia, zwłasz­
cza w  zakresie poprawy 
organizacji pracy i pełnego 
wykorzystania dnia robo­
czego”.

Nowa suna już pod dachem.

Mimo mrozów...
W okresie zimowym  

szczególnie trudne warun­
ki pracy mają budowniczo­
wie dróg. Na naszej budo­
wie zadanie to powierzono 
53-osobowej załodze Odcin­
ka II  „Beton-Stal”, którym  
kieruje Michał Romanowicz 
Grupa ta wykonuje tory ko­
lejowe, podtorza dźwigów, 
drogi wewnętrzne z płyt 
prefabrykowanych, a osta­
tnio wykopy oraz płytę 
denną pod chłodnie komi­
nowe i tory montażowe w

budynku głównym. Od 
szybkiego prowadzenia 
tych prac zależy sprawność 
transportu, a -co . za tym  
idzie utrzymanie w ysokie­
go tempa montażu. Z peł­
nym uznaniem należy więc 
mówić o postawie brygad: 
torowej — Jana Kosior- 
ka i drogowych — Józefa 
Kowalczyka i Józefa Na- 
irojezyka, które szczególnie 
aktywnie przyczyniają się 
do realizacji zobowiązania 
budowy.

Z budowy bloków 500 MW

Za słowami idą czyny
Przez całą dobę brygady 

„Energom ontażu” p racu ją  
przy zam knięciu budynku 
głównego od góry. W tej 
chwili to najw ażniejsze za­
danie.

Dzięki decyzjom p arty j-  
no-rządow ym  i -operatyw­
ności pracow ników  „Ener­
gom ontażu” skom pleto­
wano na budowie po trze­
bną s ta l (niem niej dostaw ­
cy zalegają jeszcze z do­
starczeniem  ok. 200 ton). 
Robotę opóźnia b rak  odpo­
w iedniej ilości wiszących 
rusztow ań i elektrycznych 
w ciągarek. Są na budowie 
główne kratow nice rusztu, 
tym  bardziej iry tu je , brak  
drobnych, ale decydujących
0 zam knięciu elementów.

Przew idując spiętrzenie
robót w  roku przyszłym  
kierow nictw o budowy widzi 
-potrzebę ■ m ontow ania już 
-teraz w entylatorów , czy czę. 
ci parow o-w odnej kotła. Nie 
jest jednak  należycie reali-, 
izowany harm onogram  do­
staw . B rak  jest ze strony  in ­
w estora inform acji o p rzy­
czynach zakłóceń i faktycz- 
nym  term in ie realizacji 
zamówień. W -chwili p rzy ­
stąp ien ia do m ontażu w y­
konaw ca rozpoczyna in te r­
wencje. To opóźnia robotę. 
Większe zainteresow anie 
harm onogram em  m ontażu
1 dostaw  ze strony  inspek­
torów  nadzoru jest konie­
czne.

„B eton-S tal” w ykonał 
fundam enty  i słupy, dzięki 
czemu „Energom ontaż” 
przystąp ił do- m ontażu I 
sekcji elektrofiltrów .

N ajpow ażniejsze roboty 
„B eton-S talu” to obecnie 
w ykonanie obszywki b u ­
dynku kotłowni. P racu ją  
przy  tym  brygady Stani­
sława Sikory i Andrzeja 
Sztobryna, W m aszynowni 
brygady Mariana Jarosiń­
skiego i   Słyka w ykonały
szalunki pod betonowanie

fundam entu  turbopom py i 
w  najbliższym  czasie roz­
pocznie się ta  operacja. W 
kotłow ni b ry g a d a 'Kazimie­
rza Grabowskiego betonuje 
stropy bloku X n a  pozio­
mie „O”.

S trop „O” w  budynku 
rozdzielni i  nastaw ni już 
w ykonała brygada Antonie­
go Gizy przekazując w  tym  
obiekcie -pierwszy fron t ro ­
bót „Energom ontażow i”, 
k tóry  jest w  pełni przygo­
tow any do m ontażu dolnej 
kondygnacji konstrukcji, 
dzięki w ytężonej pracy 
brygady B ronisław a Mo­
skala gdzie w yróżniają się 
szczególnie Józef W aleriań- 
czyk i A leksander Reszut. 
B rygada w ykonała w łaś­
nie -tę konstrukcję w 
rekordow ym  tempie.

W bloku IX  „betonstalo- 
w cy” budu ją  szyb kom uni­
kacyjny, w  którym  zn a j­
dą się pomieszczenia sa n i­
tarne. Rozpoczęto już robo­
ty wykończeniowe, Ich za­
kres będzie można zw ięk­
szyć w  m iarę przekazyw a­
nia fron tów  przez „Insta i”- 
i „E lektrobudow ę”.

T rw a porządkow anie te ­
renu  — zasypyw anie w y­
kopów w  rejon ie budynku 
głównego i elektrofiltrów . 
Zasypka zostanie zakończo­
na w  roku  bieżącym. Um o­
żliwi to  przedłużenie pod­
torza dźwigu BK-1000 i po­
szerzenie placów składo­
wych.

Nad bezpieczeństwem  
pracujących czuwa b ryga­
da Stanisława Lisa, do za­
dań któr-ej należy p rzesta ­
w ianie i bieżąca konserw a­
cja rusztow ań i innych 
urządzeń.

Na budowie bez względu 
na pogodę panuje atm osfe­
ra wytężonej pracy, widać 
na każdym kroku, że roz­
budziły się ambicje i za 
słowami zobowiązań poszły 
czyny.

R acjonalizacja p racow ni­
cza to  szczególnie w ażny 
czynnik realizacji zadań. 
Unowocześnianie i  p rzy­
spieszenie procesu p roduk­
cyjnego, efektyw ne w yko­
rzystanie m ateriałów  itp. 
są w  dużej m ierze uzależ­
nione od jej rozwoju. 
W okresie kiedy na na­
szej budowie liczy się 
każdy dzień, sprawy racjo­
nalizacji nabierają szcze­
gólnego znaczenia. Tym ­
czasem sta tystyki dotyczą­
ce ruchu  wynalazczego na 
naszej budow ie nie w yglą­
d a ją  zbyt im ponująco.

O d lipca zgłoszono 
w  „Energom ontażu” 4 w nio 
stoi. Zastosow anie do pół­
autom atu  oprzyrządow ania 
z napędem  elektrycznym  ’ 
w yelim inow ało ręczne na­
w ijan ie drutu . Poza przy­
spieszeniem  procesu spa­
w an ia  pozwoliło na odejście 
ze stanow iska pracy  przy 
półautom acie 2 ludzi — 
bardzo potrzebnych gdzie 
indziej. A utorem  wniosku 
jest Zygmunt Pęksyk.

Marian Łukasik naw ią­
zuje w  swym w niosku do 
nowej hali OTP, proponu­
jąc w ykorzystanie sprężo­
nego pow ietrza z E lektrow ­
ni. Rozw iązuje to  spraw ę 
zakupu trudno  dostępnych 
sprężarek.

(Znaczne efekty  czasowe 
i oszczędność zużycia gazu 
można_.było osiągnąć dzięki 
pomysłowi Zdzisława Kur­
ka. A utor zaproponował 
oprzyrządow anie do w pro­
w adzenia gazu w ypełn iają­
cego przy spaw aniu  i  blo­
kow aniu króćców  do kom ór 
ko tła AP-1650.

Zespół w  składzie: Jerzy 
Brzostowski, Tadeusz Szu- 
migaj, Marian Łukasik, Ka-

Racjonalizacja szansą szybkiego 
i gospodarnego budowania

zimierz Dziclak i Sylwester 
Pecek, opracow ał system 
centralnego rozprow adzenia 
gazów w  w arsztacie p ro ­
dukcji pomocniczej. Do 
produkcji tlenu  w ykorzy­
s ta  się  tu  bateriow ozy, 
acetylen będzie pobierany 
z acetyl enowni pracującej 
n a  potrzeby bloków 
200 MW.

Efekty w ym ierne w  skali 
rocznej z zastosow ania tego 
p ro jek tu  w yniosą ak. 2 min 
zł rocznie. Złoży się n a  to: 
elim inacja transportu , za­
ładunku i w yładunku butli 
oraz s tra t czasu przy  w y­
m ianie pustych butli na 
pełne, likw idacja przesto­
jów  spowodowanych nie- 
rytmiiezną dostaw ą gazów, 
oraz obniżenie kosztu p ro ­
dukcji 1 tony  wyrobu. 
Oprócz tych widocznych 
korzyści należy też wziąć 
pod uw agę efekty n iew y­
m ierne. W ym ieńm y wśród 
nich elim inację k a r  za 
uszkodzenie lub prze trzy ­
m anie butli, likw idację 
ubytków  acetylenu, likw i­
dację zagrożeń w ystępu ją­
cych przy  transporcie butli 
i zw iększenie ilości butli 
d la innych przedsiębiorstw .

Obecnie powstaje w 
„Energomontażu” brygada 
racjonalizatorska, która bę­
dzie pracować w oparciu 
o harmonogram z tematyką 
dotyczącą montażu bloków 
500 MW. Poszczególne pod­
zespoły brygady za jm ą się

zgłaszaniem  projektów  
opracow aniem  dokum enta­
cji w arsztatow ej, w ykona­
niem  p rac w arsztatow ych 
i w drożeniem  wniosków.

O pracow anie harm ono­
gram u z pew nością pozwoli 
P rzedsiębiorstw u na do­
trzym anie term inów .

Od sierpnia br. w  „Be­
ton-S talu” zgłoszono
3 wnioski. D w a z nich do­
tyczą budow y filii FSO 
w  Grójcu. A utoram i ich 
są Stanisław Paśniczck i 
Franciszek Zarzycki. P ierw ­
szy p ro jek t przew iduje 
w yelim inow anie konstruk ­
cji stalow ej stropodachu 
i zastąpienie jej cegłą. 
Z p u nk tu  w idzenia tech­
nologii n ie  jest to z pew ­
nością rozw iązanie now o­
czesne. Jednak  przy  defi­
cycie stali zastosowanie 
cegły — m ateria łu  łatw o 
dostępnego uznano za  celo­
we. Zm iana (technologii 
m ontażu konstrukcji s ta ­
lowej hali, polegająca na 
scaleniu n a  poziomie „O” 
i podnoszeniu przęsła po­
zwoliła n a  znaczne p rzy ­
spieszenie realizacji obiek­
tu.

Oszczędność sta li m a na 
celu pom ysł Marcelego Łu­
kasika, który  przystosował 
zgrzew arkę doczołową typ 
MC 1202 do zgrzew ania 
stali zbrojeniow ej o  śred­
nicy poniżej 30 m m . F a­
bryczne zgrzew arki pozw a­
la ją  zgrzewać s ta l o śred­

nicy powyżej 32 mm. 
Dzięki pom słowi Macelego 
Łukasika m ożna było w y­
korzystać' odpady Stali 
zbrojeniow ej o średnicy 
25 m m . /

Stosunkow o niew ielka 
ilość w niosków  to tylko 
pozoiy. N a codzień n a  bu- 
dowlie w prow adza się sze­
reg interesujących usp raw ­
nień. A utorzy jednak  nie 
zgłaszają ich do kom ór­
k i  wynalazczości. W 
obu przedsiębiorstw ach po­
w ołano doradców  technicz­
nych — w  „Energom on­
tażu” jest n im  inż. Jerzy 
Brzostowski, w  „Beton- 
S talu” mgr inż. Wojciech 
Moraszczyk. Służą oni ra ­
cjonalizatorom  w szelką po­
mocą. Zachęcamy wszyst­
kich autorów pomysłów  
racjonalizatorskich i wyna­
lazczych cło zgłaszania ich 
u doradców. Umożliwi to 
być może w  roku przy­
szłym  zorganizow anie gieł­
dy w ynalazczej, gdzie au to ­
rzy przyjętych pom ysłów 
otrzym ują poza norm alnym , 
dodatkow e w ynagrodzenie 
za udział w  giełdzie. W 
roku bieżącym w  „Beton- 
S ta lu” trzeba było zrezyg­
nować z tej im prezy ze 
w zględu na b rak  odpowied­
niej ilości zgłoszeń. W yda­
je  się nam  to nieporozu­
m ieniem  i dlatego ape lu ­
jem y do racjonalizatorów  
o w ykorzystanie tej szansy 
w  przyszłości.

„iSudujemti Glektrow nię“ 3

Ekipa telewizyjna, korzystając z okazji przeprowadza wywiady z inicjatorami 
zobowiązań. Na planie brygadzista „Energomontażu” Michał Kuslński I.

iW ogólnym pojęciu hu- cesie produkcji, jednoznacz stwa. Dobrze, że w  naw a- 
m anizm u socjalistycznego nic stwierdza, że zapewnie- le  zajęć n ie  zapom nieli po­
k ry je  się rów nież zagad- nie załogom bezpiecznych w iadom ić o naradzie bry- 
nienie hum anizacji pracy, i higienicznych warunków gadzistów, bowiem  chyba 
W szerokim  znaczeniu — jest podstawowym obowiąz po raz pierw szy dokum ent 
to k u ltu ra  m iejsca pracy, kiem administracji zakła'- służbowy w ręczany był w 
jego estetyczny wygląd, dów. A rtykuł 234 § 1 mó- tak  uroczystej formie, 
w łaściw e stosunki m iędzy- wi, że k ierow nik  zakładu Wprowadzenie karty kon 
ludzkie, a le  p rzede Wszyst- ponosi odpowiedzialność za trolnej bhp dla brygadzis- 
kim  stw orzenie w arunków  stan  bhp. Z przepisem  tym tów w  „Beton-Stalu” wlaś- 
bezpiecznej i higienicznej koresponduje art. 235 nie w okresie szczególnie 
pracy. N ie od rzeczy będzie stw ierdzający, że art. 234... trudnych i napiętych zadań, 
stw ierdzenie, że praca w „stosuje się odpowiednio do przyczyni się na pewno do 
takich w arunkach  jest spo- kierow ników  kom órek or- poprawy bezpieczeństwa, 
kojna i w ydajna. gabizacyjnych zakładu m aj- W arto by inne przedsię-

Brygadzista - organizatorem pracy

Każdy sobie bhp-ow com
Wyniki produkcyjne za­

łóg i  w arunk i pracy w  ja ­
kich się je  osiąga są przed 
miotem  stałego i równo­
rzędnego zainteresow ania 
kierow nictw a politycznego. 
Już  dw ukro tn ie w  ciągu 
bieżącego roku Biuro Poli­
tyczne KC PZPR rozpatry­
w ało szczególnie doniosły 
społeczno-ekonom iczny te ­
m at stanu w arunków  p ra ­
cy w  gospodarce narodo­
wej — ze szczególnym uw ­
zględnieniem  bezpieczeń­
stw a i higieny pracy  — w 
oparciu o inform ację Rzą­
du i P rezydium  CRZZ.

W ielokierunkow e działa­
nia, zm ierzające do popra­
wy stanu bhp przyniosły 
w ostatn im  okresie znacz­
ne efekty, B iuro Politycz­
ne pozytyw nie oceniło dizia 
łan ia  instancji i organiza­
cji partyjnych, ogniw 
związkowych oraz adm in i­
stracji państw ow ej i  gos­
podarczej w  tym  zakresie.

Państwo przeznacza na 
bhp olbrzymie i stale ros­
nące kwoty — z 19 mld 
w roku 1971 do ok. 30 mld 
w roku 1975. Trzeba by 
były one wykorzystane ce­
lowo i rozsądnie. Kodeks 
Pracy, stanowiący prawną 
ochronę człowieka w  pro-

strów  i brygadzistów  oraz 
innych osób kierujących ze 
społam i pracow ników ”.

Pierwszym kierownikiem, 
a zatem i organizatorem  
bezpiecznej pracy na budo­
w ie jest brygadzista. Nie
wszyscy brygadziści — o 
czym mogliśmy się przeko­
nać na naradzie, na k tó ­
rej w ręczano k a rty  kantrol 
ne bhp — zna ją  sw oje o- 
borwiązki i św iadom i są od 
p owi edzialności.

O obowiązkach tych, prze 
pisach K odeksu Pracy, a 
także postanow ieniach re ­
gulam inow ych zw iązanych 
z w prow adżoną k a rtą  kon­
tro lną  m ów ił kierow nik 
służby bhp „ B e to ^ S ta l” — 
Zbigniew Szczepański. Pod­
kreślił w agę i znaczenie 
stałego szkolenia pracow ­
ników, szczególnie teraz( 
gdy budow a w kracza w  hie 
bezpieczny okres wzmożo­
nego tem pa p rac przy  nie­
sprzyjających w arunkach  
atm osferycznych.

N ieporozum ieniem  _ była 
na naradzie nieobecność 
przedstaw icieli kierow nictw  
poszczególnych odcinków i 
budów. N ajw idoczniej zbyt 
pobieżnie zapoznali się z 
Zarządzeniem  N r 20 D yrek­
tora G eneralnego W ykonaw

Najważniejsze 
są konstrukcje

Z akład P rodukcji Pomoc- nicę E lektrow ni — kon- 
niozej „Energom ontażu- strukcje  dla budynku roz- 
Półnoe” p racu je  pełną  m o- dzielni i nas taw n i w yko­

c ą  — podobnie ja k  m on ta - nu je  10-psobowa brygada 
żowcy w  system ie 2 zrnia- B ronisław a M oskala, 
nawyim. Bieżące zadanie to  także

uzbrojenie kanałów  spalin.
Z początkiem  bm. w yko- w ie le  k łopotów  sp raw ia ją  . .

nano  całość konstrukcji n a  zm iany dokum entacji rów - sla^  z kt,órymi ,na zew - i . . . j— 7— --z— J J n ą trz  w spółpracu ją b ry -

biorstw a, nie tylko te  k tó­
rych jest to obowiązkiem  
n a  mocy uchw ały Kole­
gium  Zjednoczenia P rzed­
siębiorstw  Budowy Elek­
trow ni i P rzem ysłu, ale 
w szystkie zgrupow ane w 
G eneralnym  W ykonaw stw ie 
w prow adziły  ten system. 
Nie zaWsze i nie wszędzie 
w  tych przedsiębiorstw ach 
je st dobrze. W ynika to  za­
równo z oceny kom isyjnej 
oceny budow y E lektrow ni 
„Kozienice” w  zakresie 
bhp w  ram ach generalne­
go w ykonaw stw a, ja k  i n a­
szych reporterskich  obser­
wacji.

■Najbardziej w idoczne są: 
bałagan na niektórych s ta ­
now iskach składow ania ma 
teriałów  i konstrukcji w 
m iejscach utrudniających  
przejścia, przejazdy czy do­
stęp do hydrantów , brak 
obarierow ań, zabezpieczeń 
itd.
N aw et najspraw niejsze słu 
żby bhp nie są w  stanie 
dotrzeć n a  każde stanow isk  
ko. Brygadzista powinien 
zadbać w ięc o to, aby każ­
dy był dla siebie bhp-ow- 
cem.

N iech nasz P lac Budowy 
będzie wzorow y n a  tyle, 
aby m łode kadry  mogły u- 
czyć się tu  k u ltu ry  pracy.

konstrukcji bloku X.
W szystkie brygady p ra ­

cu ją z pełnym  zaangażo­
w aniem  — trudno  kogoś 
specjaln ie w yróżniać — 
mówi k ier. M. Łukasik. 
Inform ujem y więc, że na 
potrzeby odcinka m aszyno­
wego p racu ją  brygady T a­
deusza G aw dzika i Józefa 
Słomskiego w  rejon ie 
dźwigu. W hali brygady: 
M arka Rutkowskiego,
P aw ła  G habrasa, Józefa 
D udka i W ładysław a W łto-

zam knięoie budynku głów- nające się zm ianom  m a- 
nego E lektrow ni 2 500 MW, terdałowym. Czas najwyższy 
o tw ierając tym  sam ym  sze- dokum entacja została
roki fron t p racy  brygadom  ostatecznie zw eryfikow ana, 
montażowym. Z powodze- T rzeba jednak  dodać, że 
niem — dzięki staran iom  b rak  niektórych asorty- 
Kderawniobwa GR — udało m antów  był uw zględniony 
się^ załatw ić sp raw y m a- przez B iuro P rojektów , 
teriałow e. Inw estor n ie  dzięki czemu m ożna było 
w ykazał operatyw ności, w ykorzystać posiadane za- 
Znaczną pomoc stanow ią pasy. 
przy w ykonyw aniu kon­
strukcji hale  montażowe, A ktualny tem at ZPP to 
których przygotow aniem  do szczegółowe zadania zw ią- P rzy 
eksploatacji i eksplotacją zane z przygotow aniem  turach, 
k ie ru je inż. Leszek Szw arc—
W ykonane na stanow iskach 
roboczych konstrukcje 
przem ieszcza się natych­
m iast na zew nątrz. P ra ­
cam i w  hali k ie ru ją  m i­
strzow ie: Leszek Zduńczyk 
i M ieczysław Łuczyński.

gady Ja n a  B uczka i E dw ar­
da Stelm acha.

Niezwłocznego rozw iąza­
n ia w ym aga sp raw a przy­
gotow ania d la  pracujących 
na  II zm ianę ciepłych zup 
regeneracyjnych. P racu ją  
przecież w  porze kiedy 
zam knięte s ą  kioski, paw i­
lony, bufet i stołówka, 

niskich tem pera-

O becnie — m ówi k ie­
row nik  ZPP M arian Ł uka­
sik  — przygotowujem y, 
działając z wyprzedzeniem  
konstrukcje  na zam knięcie 
budynku m aszynow ni d 
konstrukcje w sporcze elek- 
tro fiłtra . P o trzebna jest 
1 100 ton. Odcinek m aszy­
nowy rozpoczął m ontaż 
rurociągów  w ody chłodzą­
cej. Roboty są dokładnie 
zsynchronizow ane z p racą 
dźwigu samojezdnego.

Bezpośrednio przy  m on­
tażu — w ykorzystując suw -

Jak nazwać 
dom wczasowy?

Załoga „Energom ontażu- 
-Północ” o trzym ała o sta t­
nio nowy dom wczasowy 
w  Jastrzęb iej Górze. Nie 
będzie w ięc kłopotów  ze 
spędzaniem  urlopu nad mo 
rzem. Dom nie posiada je­
szcze nazwy, w  zw iązku 
z tym  ogłoszono „błyskawi­
czny konkurs na najładniej 
szą nazw ę dla tej placów ­
ki. P ierw sza nogroda w y­
nosi 1000 zł. W konkursie.

m ogą brać udział wszyscy 
pracow nicy „Energom onta­
żu”, k tórzy do dn ia 31 bm. 
nadeślą sw oje p ro jek ty  na 
adres K lubu K. O. ul. No­
wy Ś w iat 9/11 00-950 W ar­
szawa. Dla zapew nienia bez 
stron ności ocen w ym agane 
je st podpisanie projektów  
godłem i załączenie nazwis 
ka i adresu  w  osobnej, o- 
patrzonej tym  sam ym  god­
łem  kopercie.

„Polak potrafi"
dok. ze str. 1
dejm ują także oprócz w y­
konawców, projektam eji do­
staw cy i inw estor. O sp ra ­
wach tych m ów ił w  sw o­
im w ystąp ien iu  dyrektor 
G eneralnego W ykonawstwa 
— inż. Józef Zieliński.

oprócz załóg przedsię­
biorstw  wykonawczych — 
przedstaw iciele inw estora, 
p ro jek tan tów  i dostawców, 
a  w śród nich rep rezen tan­
ci ddStawców radzieckich 
z Leningradu tow. tow. Ko 
niajew i  Dcmentiew. Przy-

pawniałd o życzliwości i po 
dejm ow aniu wszelkich dzia 
łań  ułatw iających rea liza­
cję dzieła ze strony  w ładz 
party jnych  i państwowych.

Dowodów życzliwości i 
pomocy ze strony  w ładz 
nie brak. Dodatkowym by-

Na uroczystość przybyła cała załoga przedsiębiorstw wykonawczych, przedstawi­
ciele dostawców, projektantów, inwestora.

św iadectw em , znaczenia 
zobow iązania d la  gospodar­
ki narodow ej była obecność 
na uroczystości jego podję­
cia przedstaw icieli w ładz 
party jnych i resortowych. 
W prezydium  zasiedłi m. 
in. członek KC PZPR, I

byłych gości — w  im ieniu 
załogi — pow itał I sekr. 
KZ PZPR — tow. Julian 
Wąsik.

M eldunek o podjęciu zo­
bow iązania przedstaw ili: 
H enryk Gąsiorowski („E- 
nergom ontaż”), Sylw ester

ła  zorganizow ana w  tym  
sam ym  dniu na p lacu bu ­
dowy narad a  m inistrów , z 
udziałem  członka KC PZPR 
sekr. J. Prokopiaka, gdzie 
na roboczo rozpatryw ano 
problem y budowy podejm u 
jąc dalsze decyzje d la  us

Delegacja budowlanych po złożeniu meldunku o podjęciu zobowiązania.

sekretarz KW PZPR w  Ra­
domiu — tow. Janusz Pro- 
kopiak, M inister BiEA — 
Andrzej Szozda oraz w ice­
m inistrow ie B udow nictw a i 
PMB — Ryszard Jasiński 
Waz EiEA Lech Tymiński.

N a spotkanie przybyli —

Umiastowsikł („Beton-Stal”) 
i Zygm unt Smyl („Elektro- 
budaw a”).

S kładając życzenia i g ra ­
tu lacje z powodu podjęcia 
cennej inicjatyw y, M inister

praw nien ia budowy Elek­
trow ni.

Kozienicka załoga posia­
da siłę, energię i  dośw iad­
czanie, nie w ątp im y że do­
łoży wszelkich starań , aby 
dać dowody, że „Polali po­
tra f i” i utrzym ać pozycję 
pioniera.
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A tak wygląda chodnik po przjcżdzic spychacza,

Fetując Św ięta  okruchów  
pew nie uzbierany sporo, 
dziś więc głów nie dygresje:

O Z A B A W A C H  
Karnawał za pasem . Ten  

i ów zachce potańczyć. Do­
starczać mogą te j rozryw ki 
kozienickie restauracje. 
Zeby potem  nie było na  
nas ostrzegam y, że dancingi 
urządzane są tam  głównie 
dla: a) k i lk u  panów
z  orkiestry, k tó rzy  w y ż y ­
wają się na cały regulator 
ko lum n głośnikowych, b) 
osób obdarzonych nie n a j­
lepszym  słuchem , c) ko n ­
sum entów  zalanych na tyle, 
aby im  było w szystko  je d ­
no. O rkiestrze zakład do 
tego '  dopłaca. Trzeźw ych  
i słyszących obow iązuje też  
konsum pcja, bez potrącania  
m arży za w arunki szkod li­
we dla zdrowia.

/
O N A P ITK A C H

Sprow adzenie do bu fe tów  
w ody m ineralnej, choćby 
w okresie zim y nie pow in­
no stanow ić chyba proble­

m u. Podobnie z  „pepsi-co- 
lą”. Po miesiącach spoży­
wania ,Z ło te j R osy” na w i­
dok każdego kw ia tu  róży  
robi nam  się kw aśno w  u -  
stach a i żołądek kurczy  
się ze

e

p ierw szy elem ent portu lot 
niczego ja k i pow stanie  w 
Kozienicach, aby de fin ityw  
nie rozwiązać kłopoty z 
dostaniem  się do Brzozy  
czy Sam wodzia.

I ic w n
O P E R SP E K TY W A C H

Od strony ul. G lowacze- 
w skie j w  os. E nergetyki u - 
staw iono dziw ny jakiś po­
m n ik  sam olotu. Trapią nas 
wątpliwości dlaczego w łaś­
nie tam . K atastro fy chyba  
w ty m  m iejscu nie było, 
kadłub stoi na tak im  slu ­
pie, że  żadne dziecko do 
środka nie za jrzy, lotn ików  
w 1 osiedlu brak, dla oka  
uciecha um iarkow ana. Do­
m yślam y się, że jest to

O O B YC ZA JA C H

W iększość kierow ców  na 
naszej budowie to ludzie 
życzliw i i  grzeczni, są je ­
dnak i tacy dla których  
chlapanie błotem  istot dw u  
nożnych, n ie  stanow i p rze­
życia. Z w yk le  m ają tak  za 
brudzone błotem  sam ocho­
dy, że  i num eru  re jestra ­
cyjnego człek  nie odczyta. 
Chyba, że się uprze. Je sz­
cze jedno palto  w  pralni i 
się uprzem y.

O W YC IEC ZK AC H  
N IE -O SO B IST Y C H

O świadczam y z  głębokim  
przekonaniem , że m im o ca­
łej kok ie terii „Orbisu” na 
w ycieczkę do Egiptu się nie 
w ybierzem y. U nas to sa­
mo, a znacznie taniej. Oazy 
— choćby n iech lu jstw a na 
rzadko opróżnianych śm ie t­
nikach, fa ta  morgana  — w  
postaci dwóch dań w  barze 
„Energetyk”. Są wreszcie 
adresaci naszej k ry tyk i, 
k tó rzy  m ilczą n iby  sfinksy , 
egipskie jak  najbardziej 
zresztą.

PO C ZTA „OKRUCHOW ”
Z obyczajów  ja k  p o w y ­

że j w yłam ał się dyrek tor  
ZSZ, k tó ry  w yjaśnia  w  od­
pow iedzi na no ta tkę  o oś­
w ietleniu  terenu szko ły  w  
dzień, iż  z  uwagi na trw a ­
jący proces in w estycy jn y  
w łącznik ośw ietlenia jest u 
w ykonaw cy, z  k tó ry m  już  
uzgodniono, że nie będzie 
słońcu robił konkurencji.

D zięku jem y za szybką  
reakcję i dow cipny wier  
szyk .

Krzyżówka 
z hasłem

Znaczenie w yrazów :

POZIOMO:
A—-1 do pracy  przy  ro­

botach ziem nych lub w  ko­
paln i

A—9 cw aniak, ta k ie  b ir- 
bant, hu laka 

B—5 spokrew niony z
w ielbłądem  

C— 1  lubi ciepłą wodę z 
elektrow ni 

C— 11 sagan 
D—3 kom prom is 
E— 1 Rawa, a le  n ie  M a­

zowiecka 
E—9 m odna ostatn io  gra 

sportow a z kółkiem  
G— 2 zlepek
I—1 najdokładniejszy z 

kodem
I— 9 popisowy strzał Dey 

ny, także rodzaj pieczywa 
K — 3 górna część p rze­

dzielonego poziomo poko­
ju  I

L—1 egipskie bóstwo
księżycowe

m e n o iiiE M Y g
t u O W N I Ę

W ydawca: Plac Budowy
Elektrowni „KOZIENICE*’ 

REDAGUJE KOLEGIUM 
tel. red . 51 w. 22>1 

redak torzy :
Lidia Czajkowska 
B arbara  Bosowska 
Ryszard Glapa 

red . tecbn.
Ryszard Cbojnackl 

Druk: Radomskie Zakłady 
Graficzne, Żerom skiego 49. 

Nakład 4.000 35 eg*.
Zam. N r 2257 T-7

L— 11 ty tu ł najwyższych 
dostojników  etiopskich

M—5 w ielkie jedzenie
M —-1 łódź sportow a
M—9 choroba oczu, k a ta ­

rakta'

PIONOWO:

1—A skrzynia do zap ra­
w y budow lanej

I—H podkielecki senior 
polskich drzew  (1200 lat)

3—A potocznie rup iec iar­
n ia

3—I folw arczny najem nik  
(staropolskie)

4—D m uzeum  np. z cha- 
. łupam i

5—A w yrobiona” k arta  
— pew na lew a

5—I m asa budow lana z 
pyłem m arm urow ym  do o- 
kładain i sztukaterii

7—B do pom iaru  natęże­
nia p rądu  elektrycznego

9—A jeśli elektrostatycz­
ny to zw ykle z ELWO

9—I m obilizuje saperów  
kiedy rusza k ra  (wspak)

10—D stężony kw as sia r­
kow y — daw niej i b a r­
dziej dźwięcznie

,11—A spaw anie w  jeglo 
osłonie -nie należy do ła t­
wych

I I—I dłoń, k tó ra  bierze
13—A w  nim  p łyn  utrzy­

m uje sw oją tem peratu rę
13—H bardzo zim ny stan  

USA
Szyfr:
(1-5, F-10, B-3, N -ll), (K-4, 
B -l, Ef-8) (E -ll, C-12) (D-10, 
A-2, D-6, M -6, B - l3, N-3) 
(H -l, K-9) (B-8, A-4, 1-13, 
F -l, A -l) (D-7, L-2, D -l, 
E -l, 1-12, A-9, A-2).

Rozw iązanie — treść h a ­
sła  prosim y przesyłać na 
adres Redakcji do 31 bm.

„Jak cię widzą...44
Listopadowy społeczny 

przegląd w arunków  pracy 
— bhp i socjalnych, p rze­
prowadzony przez 6-osobo- 
w ą kom isję n a  teren ie ko- 
zieniekiego Rejonu Budów 
„B eton-S talu” u jaw nił sze­
reg u ste rek  i niedociągnięć 
w niektórych ' przypadkach 
wręoz karygodnych.

Do najczęściej spotyka­
nych zaniedbań należą  n ie­
uporządkow ane tereny bu­
dów, brudy  w  szatniach, 
um yw alniach i jadalniach, 
brak i ośw ietlenia, używ a­
nie prowizorycznych grzej­
ników, niew łaściw a insta­
lacja elektryczna, b rak  za­
bezpieczeń przy  urządze­
niach. S tw arza to pozory 
niedow ładu organizacyjne­
go, choć n ie  zaw sze tu  le­

ży przyczyna tych zjawisk. 
W arto więc przypomnieć, 
że spraw y te  m ają  pow aż­
ny w pływ  na ocenę Przed- 
sięhiloPstwa — „Jak  cię w i­
dzą, tak  cię piszą”.

Cieszy natom iast ogólna 
popraw a stanu bhp w y ra­
żająca się  sta le  zm niejsza­
jącą się liczbą wypadków. 
Je st to n iew ątpliw ie w ynik 
praw idłow o prow adzanej 
profilaktyki, przez służbę 
bhpj

Lad, czystość i porządek 
to sp raw y dużej w agi są­
dzimy więc, że zalecenia 
pokontrolne zastaną szybko 
zrealizowane. C hętnie w eź­
m iem y udział w  kontroli 
w ykonania w ydanych po­
leceń.

Niefortunny start
Budowa czw artego bloku 
w  os. .S k a rp a  znajdu je się 
obecnie w  fazie robót ziem ­
nych. K om unalne P rzedsię­
biorstw o Remontowo B u­
dowlane z R adom ia uzb ra­
ja  teren. P rzym ierzało się 
do tego dość sk rupulatn ie. 
Jeszcze w  czasie lipcowych 
upałów  "mogliśmy podzi-

chał sp rzę t na ty le ciężki, 
aby m ożna było przew i­
dzieć, że p ły tk i należy 
przedtem  zabezpieczyć. W 
w ieczornych ciem nościach 
na przechodniów  czekała 
p u ła p k a . Na szczęście w  
grudniu  rozkopano całą u li­
cę i ustaw iono znaki o strze­
gawcze. Z rac ji m ontażu

® S P O W
Zimowy sen

się poszukiwany przez nas długo właściciel 
koparki.

wiać obrasta jącą zielem, rurociągu pozbawiono^ na 
bezczynnie sto jącą kopar- na trzy  dni mieszkańców 
kę — darem nie poszukując os. S karpa  wody, przez 
je j w łaściciela. Pod jesień  niedopatrzenie organizacyj- 
zaczęło się coś dziać — ko- ne — bez uprzedzenia, 
parkę z podsiębiernej prze- W szystko to  —- że nie bę- 
zbrojono n a  przedsiębierną dziemy w daw ać się w  oc.e- 
potem... znów tygodniam i nę tem pa robót — nie w y­
s ta ła  bezczynnie. W reszcie s âw ;a najlepszego św ia- 
,rozpoczęto działanie — od
zniszczenia p ły tek  ehodni- dectw a kierow nictw u b u ­
kowych. do  których przeje- dowy KPRB.

W aham  się czy w  ogóle 
pisać o kozienickim  spor­
cie. Co by się bowiem  na 
ten  tem at nie powiedziało  
m ożna m ówić ty lko  źle. 
Czuję się jednak zobow ią­
zany przedstaw ić następną  
porcję fa k tó w  m ając isk ier­
kę nadziei, że m oże coś 
się wreszcie zm ieni.

O dnotowując nieudany 
sezon p iłkarzy ręcznych  
i sia tkarzy w ypada za tr zy ­
mać się na piłce nożnej. 
Piłkarze zakończy li rundę  
jesienną na 5 m iejscu  
w tabeli. Nie m ożna po­
wiedzieć, aby ich form a  
w  każdym  m eczu  była za­
dowalająca, w ręcz przeciw ­
nie — zastanaw iające były  
je j wahania. Czasami też  
brakowało szczęścia. Mimo 
w szystko  uw ażam , że to 
piąte m iejsce jest sukce­
sem  — dlatego, że znam  
dobrze w arunki K lubu  
i pracy sekcji. N ieporów ­
nyw alne  są z ty m i jakie  
posiadają „Orzeł” W ierz­
bicą czy „Proch” Pionki, 
gdzie n ie  ma problem u  
braku sprzętu , transportu, 
obozów kondycyjnych  itd.

R unda jesienna skończyła  
się ju ż  dawno. Dotychczas 
jednak n ik t nie w ie czy 
piłkarze w yjadą  na  obóz. 
Z upełnie n iezrozum iale jest 
dla m nie dlaczego  — w zo­
rem  lat ubiegłych  — za ­
wodnicy nie jeżdżą na  p ły ­
walnię — jest to przecież 
doskonały trening ogólno­
rozw ojow y. Może nie m ają

czym? A  bioże nie zgodził 
się z  tym  Zarząd, którego  
posiedzenie, jedno z n ie­
licznych, zw ołano na 3 bm. 
Jak było do przewidzenia, 
zgodnie z  niedobrą tra d y ­
cją, nie doszło ono do sk u t­
ku  z  braku frekw encji.

Sądzę, że na jw yższy  czas, 
aby N aczelnik Urzędu  
M iasta i G m iny zwołał 
u siebie zebranie d yrek to ­
rów  i k ierow ników  jedno­
stek  organizacyjnych patro­
nujących K lubowi. Warto 
byłoby pom ówić jak  w y ­
w iązują się ze św iadczeń  
na rzecz M KS.

Sekcja  p iłk i nożnej ma 
dodatkow y, niebagatelny 
kłopot. Zrezygnow ał z  fu n k -. 
cji trenera H enryk  Z,m itro- 
wicz. O nowego trenera  
nie będzie łatwo. Sądząc 
po tym , że nie stać Klub  
na etatowego pracownika, 
zapewne i p iłkarze zostaną  
bez opieki. Kozienickie za ­
kłady pracy nie są hojne, 
a dotacje W ojew ódzkiej 
Federacji Sportu  są n ie ­
wielkie. No cóż Kozienice 
to nie Pionki, W ierzbica  
czy Białobrzegi.

W ielokrotnie poddaw a­
liśm y ju ż  kry tyce  Zarząd, 
zak łady pracy, działaczy, 
proponując rozwiązania  
Uczyliśmy na oddźw ięk. Nie 
m a recepty na to jak  
uczyć się reakcji na k r y ­
tykę , a ku ltu ra  k r y ty k i (bo 
taka proszę sobie w yobra­
zić istnieje) obowiązuje  
strony.

Nic tylko twoja wiedza i fachowość, ale i kultura by­
cia powinna stać się wzorem do naśladowania.

Z  redakcyjnej poczty
ZarząA G m innego Koła

Zw iązku Bojowników o
Wolność i D em okrację
w  Głowaczewie przesłał 
podziękow anie dla D yrek­
cji „B eton-S talu” za pomoc 
w  budow ie pomników. 
W piśm ie tym  czytam y: 

„Na przestrzeni k ilku  
ostatnich lat na terenie
Z iem i K ozienickiej posta­
w ione zostało  5 pom ników  
dla U/pąmiętnięnia w y d a ­
rzeń historycznych z okresu  
II  w o jn y  św ia tow ej i po w ­
stania styczniow ego 1863—  
1864 r. P om niki te w zn ie­
sione zosta ły  w  oparciu
0 społeczne środki finanso­
w e zaofiarow ane przez 
ludzi dobrej woU. W iele 
te j dobrej woU, dużego  
zrozum ienia  i pa trio tycz­
nej postaw y w ykazało  
W arszaw skie Przedsiębior­
stw o B udow y E lektrow ni 
w  Świerżach Górnych, 
które walnie przyczyniło  
się do pobudowania tych  
pom ników  poprzez nieod­
płatne użyczenie swego 
sprzętu  (dźwigu i  sam o­
chodu) na przewiezienie
1 ustaw ienie na fu n d a m en ­
cie dużych  kam ien i po l­
nych, stanow iących m a ­
teriał pom ników . Z a oka­
zaną nam  w  te j form ie  
pomoc, za zrozum ienie po ­

trzeby u trw alenia naszej 
najnow szej historii serdecz­
nie i gorąco d zięku jem y  
D yrekcji „Beton-S ta l” — 
Przedsiębiorstw u, które na  
trw ałe zapisało się w  pa­
m ięci naszej ZBO W iD -ow - 
sk ie j społeczności poprzez  
bezinteresow ną pomoc w  
budowie pom ników , osta t­
nio w  Chodkowic k u  czci 
m jr H ubala”.
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iPan Ja n  K uros zam iesz­
kały  obecnie w  Szam otu­
łach p ragn ie  za naszym  
pośrednictw em  .podzięko­
w ać m ieszkańcom  Ryczy­
w ołu za  pomoc udzieloną 
w  czasie iwojny. Biorąc 
udział w  kam panii w rześ­
niowej 16.IX.1939 i\  dostał 
się do niewoli pod Rórw- 
nem . W czasie pobytu jeń ­
ców w  Ryczywole m iesz­
kańcy stw orzyli m u  w a­
ru n k i ucieczki i pomogli 
w  przetrw aniu . P an  K uros 
nie pam ięta  nazw isk  osób, 
k tórym  je s t głęboko 
widzi ęozny. W śród naszej 
załogi je s t twielu m ieszkań­
ców Ryczywołu może w ięc 
ktoś przypom ni sobie tam ­
tą  ucieczkę — prosim y -o 
skontaktow anie się z Re­
dakcją w  tej sprawie.


